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Chcą zburzyć pokój 


Jak ipo co montuje się . unię zachodnią 
Rząd USA jeszcze... wstydzi się swego narodu 


_ Korespondent dyplomatyczny „Praw- 
dy“ podkreśla w swym niedzielnym ar- 
tykule, że „unia zachodnia”, nad skle- 
ceniem której pracuje obecnie Bevin i 
Marshall, nosi charakter K 
BLOKU MILITARNO-POLITYCZ- 
i NEGO. 
TFormalńe przystąpienie Stanów Zjedno 
czonych do tego bloku — pisze kores- 
podent „Prawdy“ — uzależnione jest 
od szeregu warunków konstytucyjnych. 
‘Licząc się z nastrojami w kraju i wzma 
gającą się walką przedwyborczą, koła 
rządowe w Stanach Zjednoczonych 
oczywiście nie chca zaryzykować posta- 
wienia w chwili ohecnej przed kongre- 
'sem- sprawy o` 6 
FORMALNYM PRZYSTĄPIENIU 
Stanów Zjednoczonych do tego bloku. 
Koła te wolą przeprowadzać swój plan 
de facto, odraczając możliwie na jak 
najdłuższy okres załatwienie sprawy 
„de jure. 0 p 
Zasługuje na uwage okoliczność, że 
przystępując konkretnie do tworżenia 
„związku zachodniego”, dyplomacja bry 
tviska i .amerykańska zaczęły. wynosić 
pod niebiosa państwa Beneluxu, - nada- 


jąc im prawie pierwszo-planowe zna- 
czenie. Bevin zaliczył Belgię, alan- 
dię i Luksemburg, narówni z Wielka 


Brytanią i Francją, do „czołowych 
państw". Protiektorzy państw Bene- 
luxu, zagarniają tymczasem w swe rę- 
ce główne dźwignie życia gospodarcze- 
go w Hołandii-i Belgii. Wrzawa, pod- 
niesiona dokoła państw Beneluxu, ma 
wyłącznie na celu zamaskowanie głów- 
nych i zasadniczych dażeń dyplomacii 
amerykańskiej. a mianowicie włączenia 
do „związku zachodniego“ ` 


PRZEDE WSZYSTKIM ZACHOD- 
NICH NIEMIEC.. 

Duch Locarno i Monachium unosi się 
nad polityką Bevina, Bidault i Mar- 
shalla. - s 

Zamiast gwarancji bezpieczeństwa Fu 
ropy przeciwko ewentualnemu powió- 
rzeniu sie imperialistycznej agresji nie- 
HARO PAOLO TOLA GAWRON 


Finlandia i ZSRR 


rodejmują rokowan'a w sprawie so uszu 

Komunikat oficjałny ogłoszony w Hel 
sinkach głosi, że rząd fiński postanowił 
rozpocząć rokowania w sprawie zawar- 
cia paktu przyjażni i wzajemnej pemo- 
cy ze Związkiem Radzieckim. Jak wia- 
domo sojusz taki został zaproponowany 
przez premiera radzieckiego Generalis- 
simusa Stalina w liście skierowanyra 
do prezydenta Finlandii PassikiVi. 


— m m Ma 


Polska i Włochy 


radejrwa rokowania kantjowe 

W dniu 8 bm. wyjechała do Rrymu 
polska delegacja handlowa. celem prze- 
prowadzenia pertraktacji w ramach 
prze komisji mieszanej polsko-włoskiej 

Na czele delegaci stoi dvrektor de- 
partamenie imcortu Mini Przemysłu i 
Handlu dr. Stanisław Gżll. : 
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mieckiej, wysunięta została polityka po| Ruhry jest gwaraneją 

rozumienia brytyjsko - francusko - ame BRAKU BEZPIECZEŃSTWA. 

rykańskiego i „współpracy strategicz- | Oto dlaczego prawdziwi zwolennicy po- 

nej“ z magnatami Zagłębia Ruhry, pod | koju występują przeciwko tworzącemu 

ważającej bezpieczeństwo europejskie. | się na zachodzie blokowi imperliałisty- 
Związek między monopelistami ame- | cznemu, jawnie zmierzającemu do ce- 

rykańskimi i magnatami Zagłębia | lów agresywnych. 
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Nie igrać z ogniem! 


Wallace ostrzega Amerykanów przed 
zgubną polityką rządu USA 


Na zebraniu przedwyborczym w stańie York (USA) postanowiono popierać 
kandydaturę Henry Wallace'a na prezydenta, a Taylora na wiceprezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych. | Í 

Przemawiając na tym zgromadzeniu Wallace zwrócił uwagę na to, że rząd 
Stanów trwoni dobra narodowe na szalony wyścig zbrojeń. 97 proc. wydatków 
państwuwych pochłania budzet wojskowy. Taki stan rzeczy musi wzbudzić w 
narodzie poczucie niepewności gospodarczej. 

Na- zjeździe amerykańskich organizacji „przemysłowych, reprezentowanych 
przez z górą 660 delegatów, ogłoszono rezolucję, połępiającą plan Marshalla 
jako prowadzący. do podziału świata I zawierającą żądanie zaniechania pomo- 
cy militarnej dia- Grecji Jednocześnie zjazd uchwalił -poprzeć -kandydaturę 

. Wallace'a.na prezydenta. ... _ F ) tom | 
ENE SW 

Kongres amerykańskiego związku pracowników bankowych, jaki odbył 
się w New Yorku, wysunął żądania wstrzymania pomocy dla Chin, Grecjj 
i Turcji, redukcji zbrojeń oraz wykona nia zaleceń ONZ w sprawie powszech- 
nego rozbrojenia. 

Przedstawiciele prawego odłamu związku zgłosili wniosek o wyrażenie 
potępienia dla polityki radzieckiej, jednak wniosek ten został odrzucony 
ęgromną większością głosów. Zjazd uch walił poprzeć kandydaturę Wallace'a 
na prezydenta USA. M2 nd = PAF 
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araniem pokoji 


Bratnia 
„współpraca 


Z.okazji pierwszej rocznicy podpi- 
sania układu między Polską i Czecho- 
słowacji minister spraw zagranicz- 
nych Jan Masaryk złożył oświadcze- 
nie w którym powiedział m. in.: 

„Los powołał do wzajemnej współ- 
pracy oba nasze narody, tak bliskie so- 
bie dzięki swemu położeniu geografi- 
cznemu, językowi i kulturze, Fakt 
ten uświadomiły sobie-one,. niestety; 
dopiero dziś po gorzkich doŚwiadcze- 
niach, gdy sprawdziło się twierdzenie, 
iż bez wolnej i suwerennej Czecho- 
słowacji nie może istnieć wolna Polska 
— i na odwrót. 

Układ czechosłowacko-polski, który 
podyktowany został dawnymi, przykry 
mi doświadczeniami dziejowymi obu 
państw, jest jednocześnie świadectem 
ich dojrzałości politycznej. Oba sprzy 
mierzone państwa doszły do przekona 
nia, że ich los i interesy muszą być 
* wspólne, tak samo, jak konieczne jest, 
aby wspólnie dojrzały one do wzajem- 
nego zabezpieczenia się przed możli- 
wością nowej agresji niemieckiej. 

Bilans pierwszego roku `: trwania 
układu polsko-czechosłowackiego na” 
pawa zaiste radością. Możemy być 
zadówoleni z naszej współpracy poli- 
tycznej i gospodarczej. - Jeśli zaś cho- 
dzi o współpracę w dziedzinie kultu- 
ralnej, to obie strony- ubiegały: sie 
wręcz o palmę pierwszeństwa w-pogłę 
bianiu wzajemnych stosunków kultu: 
ralnych. Toteż z dużym zadowóle- 
niem stwierdzam, że już dzisaj Polacy 
i Czechosłowacy stali - się naprawdę 
szczerymi przyjaciółmi po wsze cza” 
sy: na dobre i — nie daj Boże — na 
złe. ' ; j 

W końcu chciałbym jeszcze ze szcze 
gólnym naciskiem podkreślić, że dziś 
'ziściło się życzenie -najszerszych 
warstw narodu polskiego, czeskiego i 
słowackiego, które od dawna już prag- 
nęły stworzyć nową szczęśliwą erę we 
wzajemnych stosunkach polsko-tzecho 
słowackich”. Í sy” 


PEA S TAr T EER LSE ZE, WRZE EŃ 
. Partie robotnicze . 
zjetneczyły się na Węgrzech |: 

W poniedziałek zakończył się po trzy 
dniowych obradach — XXXVI kongres 
węgierskiej partii socjal - demokratycz- 
nej. ` 
W ostatnim dniu obrad przyjete jedno 
myślnie uchwałę o zjednoczeniu pati 
robotniczych — socjał - demokratycz- 
nej i komunistycznej. Uczestnicy kongre 
su powitali tę decyzję olbrzymim eniu- 
zjazmem. l 


Trzeba odebrać władzę klikom, pracym do nowej wojny. 
— 18-g0 kwietnia wypowie sie naród włoski 


W związku ze zbliżającym się termi |tnia będa miały doniosłe znaczenie nie 
nem -wyborów powszechnych. we Wło-| tylko dla Włoch, ale dla całej Europy i 
szech, odbyło się w Genui , zebranie| całego świata. Imperialiści pragną zmon 
przedwyborcze, na ;kłórym przemawiał | tować sojusz wojskowy mający. podzie- 
sekretarz generalny włoskiej partii ko-|lić świąt na dwie połowy. Sojusz taki 
munistycznej, Togliatti. Togliatti podkreś | może łatwo wywołać konflikt, którego 
lit, że wyniki wyborów w dniu 18 kwie| wynikiem będzie nowa wojna. 


Młodzież polska do ONZ 


Apel w sprawie młodych Hiszpanów — 
ofiar krwawego reżimu Franco 


Polskie demokratyczne ofsanizacje „tres, Wilson Batllet 1 Carlos Martinez. 
młodzieżowe przesłały da -sekretariatu Cała wina ich polega na tym, że pra- 
ONZ na ręce sekretarza generalnego p. | gnęli wolności i możliwości życia dla 


|aliatti, — trzeba, 


Trygve Lie protest w którym m.in. czy- 


tamy: 


Młodzież polska, zrzeszona w komite- 
cie poinocy młodzieży walczącej o wol- 
ność i demokracje, zwraca się do sekre- 
tariajn ONZ w sprawie. która wstrząsne- 
ia do głębi opinie całej młodzieży pol- 
skiej. 
W ostatnich dn*ach zostali skazani.na 
"are śmierci knadzv nasi 


swego narodu. 


My młodzież. polska którzy przeży- 
“smy. piekło okupacji hitlerowskiej, któ- 
rym znane są rzezie j mordy. krematoria 
i rozstrzeliwania, więzienia i obozy 
śmierci, rozumiemy bezkompromisową 
walkę naszych kolegów Hiszpanów. 

Zwracamy się z gorącym apelem do 
ONZ by w imię sprawiedliwości i po- 


bohaterowie. koju światowera przyczyniła sie do uwol 


walk o wolność Hiszpanii: Nomen Mes- I nienia naszych kolegów w Hiszpanii. 


7 


Tymczasem świat jeszcze nie zagoił 
swoich ran doznanych w ostatniej wój- 
nie. Włochom potrzebny jest pokój na 
przeciąg wielu pokoleń, aby mogły od- 
budować swój. kraj i wrócić do dobro- 
bytu. Aby uniknąć wojny, — mówił To- 
aby rządy w pań- 
stwach wziął w swoje ręce lud pracu- 
Jący. Kapitaliści i imperialiści muszą być 
„od rządów odsunięci, bowiem gotewi 
są pchnąć ludzkość po raz drugi w ot- 
chłań. wojny. Imperialiści, prowokując 
wojnę, wciągają do niej kapitalistów 
niemieckich. 

Mówiąc o pomocy amerykańskiej To- 
gliatti zwrócił uwagę, że ingerencja a- 
merykańska przechodzi z dziedziny gos 
podarczej do politycznej. 

Togliatti dodał wreszcie, że Europa 
liczy miliony obywateli, którzy pragną 
współpracy pokojowej między naroda- 
mi, a nie chcą wojny. Te same nasiro!4 
spotyka się w społeczeństwie amery- 
kańskim J 


HE aa | 


"blizny zniknęły, 


` ciej do domu pełen zwątpienia. 
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Przeszezepianie skóry ze zmarłych daje wspaniałe wyniki. — Irans- 
iuzje krwi zapobiegają przedwczesnej słarości 


Uwagę całego świata. naukowego 
zwróciły sukcesy uczonych radzieckich 
w zakresie chirurgii plastycznej i badań 
had wynikami trausfuzji krwi. 

Uczeni ci, reprezentujący wszystkie 
specjalności medycyny, mają do swej 
dyspozycji bogato wyposażone szpitale, 
kliniki i laboratoria. Tam przeprowa- 
dzają swoje dośwlądczehia i dokony- 
wują wynalazków, którymi często ratu- 
ją życie ludzkie. 

Ostatnio, Opracowana została w 
ZSRR nowa metodś przeszczepiania skó 
ry: na miejsce schbrzałej — przeszcze- 
pia się zdrową skórę osób zmarłych. 

Dobrodziejstwa chirurgii plastycznej 
są szczególnie wybitne w wypadkach, 
w których wszystkie inne sposoby lecze 
nia zawiodły. 

Do'kliniki przybyła np. pewnego 
dnia robotnica, z twarzą całą pokrytą 
wrzodami. Dotychczasowe leczenie nie 
dało żadnych rezułtatów. Chirurg wy- 
ciął jeden z wrzodów, na operowane 
miejsce przeszczepił odcinek zdrowej 
skóry. W przeciagu kilku dni zwięk- 
szyła się odporność tkanek na działanie 
bakterii. Stan zapalny zniknął, wrzody 
się zamknęły. 

W innym wypadku, poddano prze- 
szczepieniu rękę robotnika cieżko popa- 
rzonego stopiónym ołowiem. Ręka była 
hezwładna, pokryta bliznami, po 
przeszezepieniu, tkanki odrodziły się, 
ręka odzyskała spré- 
żystość i siłę. 

Szczególnie interesujące są operacje 
przywracające wzrok osobom, mającym 
uszkodzone rogówki oka, przy zasadni- 
czo zdrowej gałce ocznej i nieuszkodzo* 
nych nerwach wzrokowych 

Operacje te polegają na tym, Że za- 
snutą bielmem, lub zmacona ezęść ro- 
gówki zostaje wycięta i zastąpiona prze 
zroczystą rogówką. wziętą z oka zmar- 
łego. rez 
Przy ostatnich badaniach, rewelacyjne 


iwyniki dały próby stosowania w pew- 


nych wypadkach chorobowych trans- 


fuzji krwi, 


Wykazano np, że z wiekiem groma- niej eliminacji 


dzą się w komórkach organizmu ludz- 
kiego biologicznie bierne drobniki pro- 
toplazmy i że usunięcie ich przy pomo- 
cy transfuzji krwi ma wpływ odmładza 
jący. 

Zdaniem słynnego uczonego próf: Bo- 
gomolca, male iłościowo, ale częste 
transfuzje krwi zapobiegają przed- 
wczesnej starości i stanowią skuteczną 
broń przeciwko skłerozie. 

Bardzo dobre wyniki transfuzji krwi 
stwierdzano także przy zwalczaniu cho- 
rób zakaźnych. Zwiększają one odpor- 
ność organizmu na bakterie i powodują 
jego zahartowanie. 

Sensacyjnego odkrycia dokonali dr. 
Gurwiez i dr, Borodin. Wykazali oni. 
że mózg, nerwy, 


krew i każda część | 


ciała człowieka — wysyłają specyficzne 
promienie. Promienie te, zwane roz- 
rnaicie, m. in. promieniami życia, zna- 
ne już były dawniej, jako wysyłane 
przez rośliny. Uczeni radzieccy, bada- 
jac obraz świetlny krwi ludzkiej, za- 
uważyli, że o ile człowiek jest chory, to 
w widmie jęgo krwi zachodzą wyraźne 


zmiany. Jest to fakt niesłychanie dö- 


niosły specjalnie przy chorobie raka. 

Wiadomo; że rak dlatego tak czesto 
jest nieuleczalny, że rozpoznanie choro- 
by następuje za późno. Przy zastoso- 
waniu metody lekarzy radzieckich, moż 
na bardzo weześnie rozpoznać raka, 
gdyż obraz świetlny krwi chorego na 
raka, wykazuje wtedy wyraźne, spe- 
cjalne zmiany. 


Jakie bedzie nowe Godło 


Bo ostatniej eliminacji weszło 13 projektów 


Dowolność interpretacji Godła Pań- 
stwowego skłoniła Rząd do powzięcia 
kroków, zmierzających w kierunku 
unormowania jegó, form plastycznych. 

Specjalna Komisja po przejrzeniu cá- 
łości materiału historycznego z czasów 
piastowskich postanowiła jednogłośnie 
zalecić, jako wzory m. in. nastepujące 
zabytki: pieczęć Władysława Łokietka, 
pieczęć wielką Kazimierza Wielkiego 
oraz pieczęć małą Kazimierza Wielkie- | 
go. : 

Sad Konkursowy zaprosił przed roz-! 
poczęciem eliminacji 22 przedstawicieli | 
.stronnietw politycznych, Związków Za- 
wodowych, Instytucji Społecznych oraz Í 
naukowych, celem wypowiedzenia się o 
pracach konkursowych. 

Ustalono nast. wytyczne co do oceny 
ich wartości: Godło Państwowe winno 
„posiadać cechy powagi i monumental? 
ności, wyróżniać się jasną formą, zro- 
zumiałą dla ogółu społeczeństwa oraz 
powinno być wyrazem odwiecznej tra- 


Z ogólnej liczby 110 prac, do ostat- 
weszło 13 projektów. 


dycji historycznej herbu Państwa. | 


W eliminacji tej jednak zdecydowano 
się nie przyznawać pierwszej nagrody, 
ze względu na to, iż każda z prac wy- 
różnionych posiada pewne usterki, ko- 
nieczne do usunięcia, - 

Konkurs dał jednakże pozytywne re- 
zultaty, pozwalające na realne i ostate- 
czne opracowanie w szybkim czasie po- 
staci Godła Państwowego przez zespół 
autorów prac nagrodzonych. 

W głosowaniu Sąd Konkursowy jed- 
nogłośnie przyznał dwie równorzędne 
drugie nagrody, po 300.000 zł. pracom 
Michała Byliny i Firmina Wandte, oraz 
Kazimierza Knothe. Trzecią nagrodę 
— pracy zbiorowej Zygmunta Kamiń- 
skiego, Edmundą: Johna i Franciszka 
Habdasa w wysokości 200.000 zł. 

„Oceniając wyniki konkursu pódkre- 
ślić trzeba w pierwszym rzędzie wielki 
wysiłek biorących w nim udział artys* 
tów-plastyków. Nadesłali ogółem 11A 
prac, w tworzeniu których brało udział 
co najmniej 200 osób. 

Definitywną formę plastyczną nowe- 
go Godła Polski zatwierdzą ostatecznie 
najwyższe czynniki państwowe. (b) 


zostać przy tym zawodzie, niż znowu 


ANIELA Fr. CHOJNY: Musi Pani zwró- 
cić się do Sądu — sprawa nie będzie połą= 
czona z kosztami. 


KJ 


1. S.: Proszę nie mieć żalu do nas, że nie 
odpisujemy listownie ale jest to niemożliwe 
ze względów technicznych. Po znaczki proszę 
przy okazji wstąpić do naszej administracji 
— będą dla Pani przygotowane. W sprawia 
umieszczenia dziećka w żłobku, niech Pani 


| się zwróci do Robotniczego Towarzystwa: Przy 


jaciół Dzieci, ul, Piotrkowska 165. Na pewno 
uzyska Pani zniżkę w opłacie, Jeżeli praco- 
wała Pani jako krawcowa, to czy nie le- 


zajmować się ezymś innym, czego dopiero 
misi się Pani uczyć? Poza.tym, powinna Pani 
zerejestrować dziecko aby otrzymało pomoc 
z Międzynarodowego Funduszu Pomocy Dzie- 
ciom, Rejestracja odbywa: się we wtorki i 
piątki od 15-tej do 18-tej w następujących 
stacjach Opieki Społecznej nad Matką i Dziec 
kiem: ul, Piotrkowska 117, Próchnika 41. Zgier 
sza 130, Szpitalna 12, Nowotki 125, Napiór- 
kowskiego 77a i Pabianicka 200. Odczuwamy 
Pani troskę o dziecko i bardzo nam Pani żal, 
że maleństwo jest w takich trudnych warun- 
kach wychowywane, Teraz, latem na pewno 
będzie Pani łatwiej dbać b jej zdrowie, gdy 
i jarzyny i owoce stanieją. Musi Pani też 
zacząć stdrania o to aby córeczka mogła wy” 
jechać na wieś na kilka tygodni, Starania ta 
najlepiej, robić także w RTPD, względnie, 
tam: poradzą Pani dokąd się zwrócić. Pozdra» 
wiamy Panią serdecznie, nich Pani nie pod- 
daje się zmartwieniu. Ono minie i, napewno 

dzie Pani wkrótce razem ze swoją Dzidzią 
cieszyć się życiem. Proszę napisać do nas 
jeszcze. ” 

i ty. E 

, HALINA QO.: Proszę zwrócić się do Lisi 
Kobiet, ul. Andrzeja 1, oraz do RTPD (Robotni 


cze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci), ul. Pio- 
trkowska 165. 


Ryk 
STAŁA CZYTELNICZKA: Sprawę tę mo- 
żna załatwić tylko w Urzędzie Kwaterunko= 
wym, jeśli obie strony zainteresowane wyra« 
żają swoją zgodę, 


CHCESZ MIEĆ WYGLĄD DYPLOMATY 
sprzed epoki Chamherlaina, 

chcesz, by żona milala szaty, 

jak od Wortha lub Pacquina, 

Mięć wskazówkę chcesz i radę 

na kłopoty swoje liczne — 

da Ci wszystko co dekadę 

„MODA I ŻYCIE PRAKTYCZNE”. 
z 0, 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Trzy kobiely w jego życiu 


Oboje żyli przez te lata w prawdzi-j 


wej biedzie, bo chaciąż Gerski był in= 
teligentny i zdolny nie zdobył jednak 
rozgłosu. : 

Ludwika nie zrażała się przeeiwno- 
ściami losu. Zadawalałą się byle jakim 
posiłkiem, nosiła zniszczone suknie, po- 
siadała bowiem niezwykłe . bogactwo: 
wiarę w przyszłość. 1 

Młody literat przychodził coraz cze- 
Nie- 
raz już chciał wrócić do swego rodzin- 
nego miasteczka i zajać się handlem, 
jedpakże Ludwika powstrzymywała g9 
zawsze od tego kroku, twierdząc. że naj 
gorsze już minęło i wkrótce nadejdzie 1 
dla nich lepszy dzień! 

Młoda kobieta nie 
tym, że w tych ciężkich warunkach 

rzechodzą najpiękniejsze jej lata, a 
maż nie zawsze doceniał dostatecznie 
jej poświęcenie i coraz częściej zaczy- 
nał zostawiać ją sama. > 

Ludwika czekała wièczorami długo 
na jego powrót — a nie ma nic boleś- 
niejszego dla kobiety, która cierpi jak 
samotność. 

Nie skarżyła się jednak nigdy: Gdy 
Gerski wracał późnowwynajdując jakiś 
błahy pretekst, którym  usprawiedli- 
wiał swoją nieobecność, ona udawała, 
że wierzy, czuła jednak, że na drobne 
jej barki sfada powoli jakiś ciężar — 
nieszczęście! k 

Prawda zaś wyglądała ta.:: Gerski 
zrozumiał, że bez pieniedzy, nigdy się 


myślała nigdy o 


nie wybije. Wdowa po wielkim kupcu, 
pani Ciastoń, którą poznał u przyja- 
cieła, nie ukrywała przed nim, że bar- 
dzo się jej podoba. Kto może- lepiej 
niż ońa pomóc młodemu poecie, który 
uważa się za* genlusza? 

Gerski miał tysiac argumentów na 
swoje usprawiedliwienie. 

— Każdy rozdział życia literata sta- 
nowi osobną, zamkniętą w sobie całość: 
każdy więc taki rozdział należeć powi- 
nien do innej kobiety — filozofował. 

Nie miał. odwagi powiedzieć żonie, 
która była jego towarzyszką w najcięż- 
szych chwilach życia, że się z nią roz- 
staje, napisał wiec parę zdawkowych 
słów — krótko i brutalnie — jak spra- 
wy stoją, a po kilku miesiącach został 
mężem pani Lucyny Ciastoń. ` 

Za pieniędze żony wydał pierwszą 
swoją powieść. która „chwyciła“ i od- 
tąd sami wydawcy zaczęli się ubiegać 
o jego pracę. 

Wszystko się teraz zmieniło. Książki 
jego zaczeły być bardzo poczytne. Ger- 
ski stał się sławny, popularny, otrzy- 
mał nawet konkursową nagrodę, 

Wielkie gazety prosiły go 0 współ- 
pracę a na ulicach pensjonarki pokazy- 
wały go sobie palcami, szepcąc z uwiel- 
bieniem: 3 

— To on! To on! 

I znowu przeszło kilka lat. Gerski 
zarabiał wiele pieniędzy, a zblazowany 


powodzeniem zaczął całkiem innymi już 


oczami spoglądać na swoją żonę, wdo- 
wę po kupcu, 


Teraz dopiero zauważył, że jest od 
miego o dziesięć lat starsza, że jest nie- 
zgrabna i ma proste, niewykwintne 
maniery. 

Coraz częstsze stawały się między ni- 
mi sprzeczki i nie raz i nie dwa, rozgo- 
rycozna pani Lucyna przypominała mu, 
że.gdyby nie jej dziesięć tysięcy zło- 
tych, on nie zrobiłby nigdy literackiej 
kariery! 

Gerskf"zapomniał już 6 tej przysłu- 
dze i zaczął lekceważyć małżonkę. Te- 
raz. przebywając w bardzo eleganckich 
towarzystwach uważał, że nie ma w 
żonie odpowiedniej partnerki. 

Lucyna cierpiała. To co mówił mąż, 
raniło jej dumę. Zrozumiała, że Speni- 
ła już swoją rolę i nie jest mu więcej 
potrzebna. 

Ponieważ zaczynał się trzeci rozdział 
jego życia, sławny literat musi mieć 
elegancką i modną żonę, któraby re* 
prezentowała godnie jego dom i nazwi- 
Sko. 

Pewnego wieczoru oznajmił krótko 
pani Lucynie, żeby nie czekała na me- 
go z kolacją. i żeby w ogóle na niego 
nie czekała, ponieważ on nigdy już wię 
cej nie wróci do domu! 

Po sześciu miesiącach ożenił się z 
Henryka K. pięknością, znaną szeroko 
w stolicy. 

Pani Henryka jest rozwódką, świa- 
tową kobietą z najelegantszych sfer to- 
warzyskich i literat. przez trzy miesiące 
jest bardzo szczęśliwy. Wydaje mu się 
bowiem, że żona go kocha. 


Pewnego dnia Henryka spóźniła się 
na kolację. . 


= 


Gerski usprawiedliwił ją. Wobec ta- 
kiej światowej damy nie można być 
przecież małostkowym. Odtąd jednak, 
żona jego zaczęła się spóźniać niemal 
codziennie. 


Gerski zaczął cierpieć. Czuł, że na 
barki jego spada powoli jakiś ciężar: 
nieszczeście. 


Zrozumiał, że żona może się nudzić 
w domu, postanowił więc towarzyszyć 
jej do kawiarni, do teatru i na wizyty, 
jednakże piękna pani jest zdania, że 
|miejsce jego jest w domu przy biurku, 
że powinien zarabiać pieniądze. któ- 
rych ena potrzebuje bardzo wiele. Zre- 
szta, starzejący się mąż jest według jej 
zdania troche za wulgarny i nie nadaje 
się do salonów, w których ona przeby- 
WA... 


Gerski kocha swoja żone, cierpi wiec 
skrycie i dręczą go złe przeczucia, aż 
wreszcie pewnego dnia otrzymał od 
Henryki krótki list z zawiadomieniem, 
żeby nie czekał na nią..., że nie ma za- 
miaru wrócić do domu. 


Obracając w palcach pachnący perfu 
mami żony list, siedział nieruchomo 
przy stole i myślał długo o trzech roz- 
działach i trzech kobietach swojego ży- 
cia. 


A potem przypomniała mu się ta 
pierwsza: ta, która kochała go najmoc- 
niej i najbardziej bezinteresownie. 


Poeta, teraz dopiero uprzytomniwszy 


A on? On jest zakochany namiętnie. | Sobie ogrom krzywdy, jaką jej wyrzą* 
Nigdy nie przypuszczał, że aż tak bar- | dził, westchnął ciężko:' 
— Ludwiko. zostałaś pom$szczona! 


dzo notrafi sie zakochać! 


/ REKORD 
ŚWIATOWYMI 


Wu wa mia wady Śri oh 
4:4 wuja l kasków W "4 
4a lm poki 4 WMA 

two magica kota 


WACEK: — Psia krew z dodatkiem! 
Już się dowiedzieli... 

WICEK: — Martwisz się o to? 
dziesz sławny jak cholera!... 


Bę- 


WEZ | 


WACEK: — Serwus, chłopaki! Tylko 


amo 


EXPRESS 
PRZYGODY WICKA 


Nas 


WAĄCEK: — Wicuś z płaczem mnie 


WACEK: — Jeśli będziesz rozpowias 


nie róbcie żadnej grandy, bo nas zam-| wstrzymywał, a ja hop i rekord goto-| dał, że bujam o rekordzie, to cię wsy= 
wy! Tylko pucharu nie dali z powodu... | pię na zawodach pływackich na amen! 


knal.. 
SĄSIEDZI: — Wiwat Wacek! 


wzrostu... 


Pamiętaj!... 


Czy strusiowa 
zasłanie matką? 

Personel łódzkiego ZOO z niecierpli- 
wością wyczekuje dnia 20 marca. W 
dniu tym bowiem mijają dwa miesiące 
ód chwili, gdy do inkubatora włożono 
jaja, które zniosła pani strusiowa z au- 
stralijskiej rodziny „emu. 

Trzy jaja leżą w inkubatorze szkoły 
Zw. Samopomocy- Chłopskiej w Woli 
Błędowej pod Strykowem, trzy /na- 
stepne — w wylęgarce, którą ZOO łódz 
kie specjalnie wypożyczyło do tego ce- 
lu. 

Narazie nie można stwierdżić, że sztu 
czny wylęg odbywa się normalnie. Sko- 
rupa strusich jaj jest bardzo gruba i 
przy pomocy będących dó dyspozycji 
apartów nie można dostrzec, co się dzie 
je w strusich jajach. Istnieją wpraw- 
dzie specjalne aparaty, o dostosowa- 
nych do tego celu soczewkach, ałe nie- 

"stety miasto nasze nimi nie rozporzą” 
dza. Musimy więc uzbroić się w cier- 
pliwość i czekać do 20 marca. ik) 


ła zarażenie 
chorobą weneryczną 
Za zarażenie choroba weneryczną 
wymierzane są kary więzienia. Przy- 
kładem tego jest rozpoznawana wczoraj 
w Sadzie Okręgowym sprawa wytoczo 
na Weronice Pieleckiej — sublokator- 
ce Stefana Gaweckiego, która zaraziła 
jego syna. 
Prokurator Grębecki 
Kładne ukarnie winnej. 
Pielecka skazana została na 1 rok 
więzienia. (p) 


Stał na stopniach 


ż Rze 
noeewał w komisariacie 
voraz w areszcie 

Obywatel Stanisław Szyszka, zamiesz 
kały przy ul. Nowotki 26, będące w ró- 
żowym humorze, postanowił w orygi- 
nalny sposób odbyć jazdę tramwajem. 
Mimo, iż wagony były niemal puste — 
stanął na stopniu, oświadczajac, że tyl- 
ko w ten sposób może jechać, bo musi 
mieć „Świeży luft“. ' 

Działo się to dnia 5 marca o godz. 
B-ej wieczór w tramwaju linii „9“, zdą- 
żającym ul. Kilińskiego. 

Konduktor najpierw w grzecznej for- 
mie, a potem w sposób kategoryczny, 
zażądał od pasażera, ażeby wszedł do 
wagonu. Miało to taki skutek. że Szy- 
szka rzucił sie na niego, zerwał mu tor- 
bę i wywołał awanture, zatrzymując 
ruch ną kilka minut. 

Kres awanturze położyło dopiero 
przybycie milicjanta, który ułckował 
awanturnika w komisariacie aż do wy- 
trzeźwienia. 

A wczoraj — ob. Szyszka dostał 7 
dni aresztu w Sądzie Starościńskim Jak 
z tego wynika — jeśli nawet ktoś jest 
Szyszką również dusi dostosnwać sie 
do obowiazniaevch przepisów. (s) 


wnosił o przy 


„zamieni się pan mieszkaniem!* 


Dlaczego, panie kierowniku? 


Niebywały akt samowoli w urzędzie kwaterunkowym 


W dódzkich urzędach kwaterunkowych 
dzieją się rzeczy, o jakich na pewno nie 
śniło się filozofom, chyba jednak dlate- 
go, że wówczas, gdy żyli na świecie 
wielcy filozciowie, nie było jeszcze u- 
rzędów: kwaterunkowych. 

Na Chojnach, w domu przy ul. Kiepu- 
ry 31, przemianowanej ostatnio na ul. 
Studzienna, mieszka od roku 1936 w ma 
łym pokoiku z kuchnią małżeństwo Bar- 
czewskich. Henryk Barczewski jest ro- 
botnikiem i pracuje w zakładach prze- 
mysłowych PZPB nr. 6 (dawniej Gampe 
i Albrecht), żona jego zajmuje się gos- 
podarstwem. Dom, w którym mieszkają, 
stanowi prywatną własność ob. Antoni- 
ny Olejniczak. 

W.pierwszych dniach rb. ob. Barczew 
ski otrzymał nakaz stawienia się w od- 
dziale kwaterunkowym Starostwa Grodz 
kiego Południowo - Łódzkiege. Przyjął 
go kierownik tego oddziału ob. Kaliński. 

— Na pańskie mieszkanie wpłynał 
wniosek(?H3), Ażeby wyjaśnić sprawę 
bez wywic ia na pana żadnej presji(!) 
wezwaliśmy panu dla złożenia zeznań— 
oświadczył ob. kierownik. ' 

— Ale przecież ja mieszkam w tym 
lokalu I nie mam zimiaru opuszczać mie 
szkania! 

— Nie o to chodzi. Czy pan chce za- 


mienić mieszkanie z tym obywatelem? 
— tu kierownik wskazał na siedzącego 
obok ma czyznę. — To jest syn właści- 
cieiki domu, pan Siefan Olejniczak. On 
ma na utrzymaniu 8 osób. Pan Olejni- 
czak zajmuje jeden pokój, więc wskaza 
ne byloby, aby pan przeniósł się co je- 
go mieszkania, a on do -pana(??7). 

Ob. Barczewski kategorycznie oświad 
czył, że nie zgadza się na tego rodzaju 
„zamianę”. Wówczas kierownik zwrócił 
się do ob. Olejniczaka, oświadczając, 
że wprawdzie przysługuje mu prawo na 
wet do czterech pokoi, ale por waż 
ob. Barczewski nie zgadza Się na zamia 
nę — nic z tego nie będzie. 

Minęło kilka tygodni. W dniu 4 marca 
rb. ob. Barczewski otrzymał z oddziału 
kwaterunkowego pismo, opatrzone nu- 
merem Ë. dz. 729-kWab-2-R-48, które po- 
dajemy w dosłownym brzmieniu: 

Do Obywatela Henryka Barczew- 
skiego 

ul. Studzienna 31a 

Oddział Kwaterunkewy Starostwa 
Gredzkiego Południowe-Łódzkiego wzy- 
wa ob. do epróżnienia w terminie 14- 
dniowym zajmowanego dotychczas je- 
dnopokojowego z kuchnią lokalu w bu- 
dynku przy ul. Studziennej 31a, 

Jednocześnie wyznacza się jednoiz- 
howy lokal zastępczy w domu przy ul, 


Mieszkałnej 25 po Stefanie Olejnicza= 
ku. 

Nieopróżnienie w wyznaczonym ter= 
minie użytkowanego mieszkania Spo- 
woduje przesiedlenie obywatela w dro- 
dze przymusowej. 

za starostę grodzkiego 
Marian Kaliński 
kierownik oddziału 


Szanowny obywatelu kierowniku ad- 
działu kwaterunkowego. przy Starostwie 
Grodzkim Południowo - Łódzkim! Ob; 
Barczewskiego z „użytkowanego miesz 
kania* pan nie usunie, gdyż byłoby to 
jawnym bezprawiem, do którego nikt 
nie dopuści. Ku pana wiadomości komu 
nikujemy, że wszelka zamiana mieszka 
nia może się odbywać tylko į wyłącznie 
za wyraźną zgodą obydwu stron. We 
wszelkich innych zaś wypadkach, gdy 
chodzi e cele publiczne, jak zajęcie ca- 
dego lokalu dla Jśkieja instytucji itp., ró: 
wnież nie decyduje oddział kwaterun- 
kowy, lecz Komisja Lokalowa, przy czym 
właścicielowi lokalu przysługuje prawo 
do lokalu równorzędnego i cał- 
kowitego zwrotu kosztów przeprowadz- 
ki, remontu itd. A ponieważ w tym wy< 
padku chodzi o osobę prywatna — 
ob. Barczewski będzie nadal mieszkał 
w swoim „jednopokojowym z kuchnią” 
lokalu. (s) 


straci? prawo jazdy i posiedzi miesiąç w areszcie. — Zwol- 
nif szofera za pijañstwo, a sam poszedł w jego ślady 


Milicjant, regulujący ruch na Piotrkowjsam prowadził samochód, nie korzysta | celem  odtransportowania 


skiej spojrzał na mijającą go ciężarów- 
kę i sianął jak wryty. Samochód zdąża- 
jacy w kierunku PI. Reymonta "opisywał 
na jezdni fentastyczne hiperbole, siejąc 
popłoch wśród przechodniów i innych 
kierowców. 

Po chwili milicjant był już przy cięże- 
rówce, wzywając kierowcę do zatrzyma 
nia się. Błędne spojrzenie i charaktery- 
styczny odór z ust zatrzymanego nie bu 
dziły żadnych wątpliwości: kierowca był 
pijany! 

Sprowadzono go do 7-go komisariatu 
gdzie okazało się, że zatrzymanym jesi 
Stanisław Górski, INŻYNIER - MECHANIK, 
zamieszkały w Byfomiu, przy ul. Wało- 
wej 25, } 

Natychmiast po wytrzeźwieniu dopro 
wadzono gc do Sądu Starościńskiego, 
gdzie odbyła się rozprówa w trybie do- 
raźnym 

Inżynier przyznał się, że pił tego dnia 
wódke. Gdy zedzie 


jąc z usług szofera — obwiniony oświad 
czył: 

— Miałem szofera, ale musiałem go 
zwolnić. 

— Dlaczego? 

— Bo pił wódkę.(!!!). 

Wyrokiem Sądu Stanisław Górski ska- 
zany żostał na 1 miesiąc bezwzględne- 
go aresztu oraz 3.000 zł. grzywny. 

Jednocześnie sędzia posłanowił za- 
trzymać rawo jazdy i zgodnie z wy 
io zarządzeniem wystoso- 


wać wn do Urzędu Samochodowe- 
gowkK ch o pozbawienie Gór- 
skiego r zawsze prawa jazdy. 


alazł się w kłopotliwej sy- 
chód winien znaleźć się w 
firmie bytomskiej jak najszybciej. Jak 
to jednak wykonać, gdy prawo jazdy 
spoczęło pod zielonym suknem? 
Wieczorem do Bytomia nadana zosta- 


łe depesza, sby zainteresowana firma 


zapytał Go, czemul natychmiast przysłała do Łodzi szofera. 


samochodu 
na miejsce, 

Prawo jest jednakowe dla wszystkich. 
Toteż zupełnie słusznie postąpiły wła- 
dze administracyjne, karząc surowo 
człowieka, który już choćby z uwagi na“ 
swoje wykształcenie i zawód powinien 
być wzorem dla innych, a nie — jak to 
zrobił — dawać gorszący przykład! (t). 
a "ZEE a ERY ACO 


Kradli w fabryce 
nosiedzą w więzieniu 

Na gorącym uczynku kradzieży poń- 
ezoch z fabryki przy ul. Nowotki 141 
zatrzymano Stanisława Tomaszewskie- 
go, zamieszkałego przy ul. Murarskiej 
7. Stwierdzono, że kradzieży dopusz= 
czał się on systematycznie od dłuższego 
czasu i przywłaszczył sobie ogółem oko- 
ło 100 par pończoch. 

Również w dniu wczorajszym zatrzy* 
mano Maksymiliana Gosławskiego, k16- 
ry usiłował wynieść 24 pary pończoch 
z fabryki przy ul. Kopernika 53, (i) 


) 
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Kolejarze są oburzeni 


4 
4 


Nr 68 


Sial: przez całą noc w kolejce, aby rano dowie- 
dzieć się, że obuwie nie będzie wydawane! 


Kolejarze łódzcy rozsławili swe imię 
w całym kraju. Z prawdziwa satysiakcją 
i zadowoleniem podawaliśmy ostatnio 
wiadomości, że właśnie kclelarze okre- 
gu łódzkiego uzyskali premie Minister- 
stwa Komun'kacji za nallepsze wyniki 
w oszczędzaniu paliwa, że właśnie kole- 
jarze łódzcy najiepiei wykonali plan ie 
siennych dostaw ziemion!'odów do mia- 
sta, że odnieśli stkces na odcinku współ 


W czasie okupacji obok przyniesionego z | zawodnictwa pracy, zwyceżałąc swych 


tzw. Gubernatorstwa „Czerwonego kapelusi- 
ka” — modną była w Łodzi piosenka: „Trzy | 
naście cegiei*. Znacie ją wszyscy. 


heozpośredn:o 
1e'neł rywaliza 


jkolegów z Katowic i że 
po tym wezwali do szlaci 


a i $ 
Jakże łatwo rozwiązuje w niej autor... kwe cji okrę gi lubelski i gdański. 


stię mieszkaniową! Niestety jednak w prak 


i tyce — z trzynastu cegieł nikt nie zbuduje | poszczycić jeszcze 


domku, nawet dla siebie samego, 


Nie mam za wiele pieniędzy, 
Dużo, nie mogę ci dać, 

Ale na wódce oszczędzę 

— Dam, na co bedzie mnie stać. 


U znajomego murarza 
Tegieł trzynaście ja mam, 
A więc okazja się zdarza 
.— Domek zbuduję ci sam! 


Z trzynastu cegieł, cegieł trzynastu 
Mały, jak serce, wielki jak miasto, 
Z trzynastu cegieł zbuduję ci, 
A wokół domku zakwitną bzy! 


I drzew trzynaście zasadzę wokół, 
I gwiazd trzynaście błyśnie wysoko, 
I kochać będę trzynaście dni 

I tyleż czasu poświęcisz mi. 


Aż przyjdzie fatalna liczba, 
Aż przyjdzie fatalny czas 

- — Dnia trzynasłego na zawsze 
Trzynastka rozłączy nasl., 


Nic nie pomogą zabiegi, 

Trudy, błagania i łzy... 

— W domku z trzynastu cegieł 
Zostaniesz już tylko ty... 
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Nazajutrz wieczorem w błękitnych 
od dymu salach dancing-baru Erika“ 
kelnerka rewiru nr. 4 znalazła nadspo- 
dziewanie sens we wszystkim tym, co 
dotychczas uważała za zupełnie bezsen- 
sowne. Nawet melodie muzyki wydały 
jej się nagle bliższe i milsze, albowiem 
wydawało jej się, że z jazgotania saxo- 
fonów, z zawodzenia skrzypiec i dźwię- 
ków harmonii wyławia jeden wciąż sie 
powtarzający, niezmienny refren: „jes- 
tem jego żoną". 


ARE RE 


W nocy, kiedy wróciła do domu Zbig- 
niew zapytał ją na wstępie, czy wyku- 
pia swoją złotą bransoletkę? 

— Tak mam ją z powrotem! — w 
reče Heleny błysnął złoty drobiazg. 

Zbigniew przez chwilę ważył branso- 
letkę w paleach. 

— Skoro wykupiłaś ją za moie pie- 


Poza tym kolejarze łódzcy moga się 
jednym poważnym 
osiągnieciem w dziedzinie zwałczania 
klęski alkoholizmu. Zdobyli oni się 1a 
to, na co nie mogła się zdecydować 
przed nimi żadna instytucia społeczna 
w naszym mieście: z in'cjatywy łódzkie 
go koła Związku Zawodowego Ko!eja- 
rzy uruchomiona została pierwsza w o- 
góle w Łodzi Przychodnia Przeciwalko- 
hołowa, a w Ślad za nią pierwsze w ņa- 
szym mieście koło „Trzeźwość”. 
Władze ministerialne wydały ostatnio 
specjalny okólnik, polecając w nim oto- 
czenie szczególną opieką przozłowników 
pracy, ludzi, którzy dają z siehie mak- 
simum wysiłku w wykonaniu Z-letn'eaa 
Pianu Gdbudowy i którzy os'agaią naj- 
lepsze wyniki w pracy zawodowej. 


Zdawałoby się więc, że kto jak kro, 
ale kolejarze łódzcy winni pierwsi zna- 
leźć się w szeregach uprzywilejowa- 
nych, że wszystkie instytucje i placów- 
ki winny iść na rękę kolejarzom, wyka- 
zując w ten sposób, że ich szlachetne 
wysiłki są w pełni docenidne i ocenia- 
ne. 

Tymczasem... 

Przy ul. Sienkiewicza 4 znajduje się 
sklep rozdzielczy, w którym kolejarze i 
ich ródziny otrzymują przydziały żyv- 
nościowe i odzieżowe. W ubiegłą so- 
botę na drzwiach sklepu pojawiło się ob 
wieszczenie, że rozdzielnictiwo obuwia 
kartkowego rozpocznie się rano w dniu 
8 marca. 

Związsk Zawodowy Kolejarzy w Ło- 
dzi skupia około 7.000 członków, z któ- 
rych każdy jest uprawniony do otrzyma- 
nia obuwia. Łatwo więc można sobie 
wyobrazić, co się działo wczoraj przed 
sklepem. Już wśród głuchej nocy poczę- 
li ściągać tu kolelarze, którzy wprost ze 
służby przybyli na miejsce, aby zająć 
„Kolejkę”. O godz. 8-ej rano wąż ludzki 
rozciagnął sie na długości kilkuset me- 
trów. Ponad 1.500 osób przybyło po od- 
biór obuwia. 

SR jednak nie został otwarty. Gdy] 


ŻE... OBUWIE NA RAZIE NIE BĘDZIE 
WYDAWANE, 

gdyż nie zostało jeszcze posegregowa 
ne, a zresztą jeszcze nie cały towar zo- 
stał przywieziony, wobec czego ludzie 
muszą zaczekać jeszcze kilka dni. 

Wśród oczekujących zapanowało pow 
szechne oburzenie. Gdy wszelkie per- 
swazje nie odniosły żadnego skutku, ze 


¡brani wyłonili spośród siebie delegację 


która przybyła do redakcji „Ekspressu*, 
prosząc o interweńcję. 

Skomunikowaliśmy się natychmiast z 
Dyrekcją DOKP. Na miejsce udali się 
przedstawiciele Dyrekcji w  towarzy- 
stwie. członków Związku Zawodowego. 
Dzieki natychm: astowej interwencji 200 
osób już wczoraj otrzymało obuwie, a 
resztę zapewniono, że poczynione zo- 
staną wszelkie starania, aby rozdzielnic 
two odbyło się jak najsprawniej. 


W godzinach popołudniowych Wy- 
dział Aprowizacji DOKP nadesłał nam 
komunikat, zawiadamiający, że wydawa 
nie obuwia odbywać się będzie dla wy- 
gody kolejarzy według numerów reje- 
stracyjnych, a mianowicie: we wiorek 
9 marca — na karty od nr. 201 do 450, 
w środę 10 marca — na karty od nr. 451 


lı e poczęli sie niecierpliwoć, kierow | 90 700, w czwariek — od 701 do 9 50, 


i: sklepu oh Słupski wyszedł na uli- 
ce i oświadczył, 


W wirze wielkiego miasta 


Tragedie ludzkie 


ag w pecagu, samickó stwa, nagły zgon 


Kroniki Pogotowia Ratunkowego, jak, 
sejsmograf, notują codziennie tragedie 
i nieszczęścia ludzkie. Życie wielkiego 
miasta dostarcza ich nieprzerwanie. — 
Czaserj bywa ich mniej, czasem — jak 
to miało miejsce wczoraj — więcej. 

Na stacji kolejowej Łódź Kaliska, w 
wsgonie towarowym, znaleziono zwłoki 
konwojenta koleliowego _ 20-letniego 
Henryka P'skowskiego z Wroclawia. Był 
on przygnieciony workiem grochu. W 
czasie jazdy konwojent zrobił sobie tro 
chę wolnego miejsca, aby się zdrzem- 
hąć w długiej podróży. Podczas wstrzą- 
su-worki obsunęły się i przygniotły śpią 
cego, zabijając go na miejscu. 

W mieszkaniu własnym przy ul. No- 


wotki 11, zmarła 65-letnia Mara Milew- 
ESTE | 


82) 
niądze, bransoletka ta należy właści- 
wie do mnie, nieprawdaż Helenko? 

— Bezsprzecznie! 

— A ponieważ jest moją — ciągnął 
dalej Olbrzycki — mogą z nią zrobić co 
zechcę... czy tak? 

— Naturalnie! — zgodziłazcie, nie wie 


dząc jednak do czego on z 

— Więc ci ją ofiaruje 
miast zaręczynowego pie 
ją zawsze, tak jak dotyci 
stawaj się z nią nigdy! 
w dalszym ciągu służy ja 
szczęścia — zapiął na jej% 
letkę i pocałował ją w przegub dłoni. 

— Wczoraj powiedział „mąż i żona” 
dziś ofiarował mi zaręczynowy prezent: 
a zatem nie kieruje się kaprysem 
chwili, ale myśli poważnie — szczęście 
Heleny potężnieje, tak, że gubi sie w 


jego złocistym ogromie. 


ska. Lekarz Pogotowia stwierdził zgon 
wskutek zatrucia alkoholem. 


iw piątćók — od 951 do 1.200, w sobotę 

od 1.200 do 1.450. 

Jednocześnie zakomunikowano nam, 
że w najbliższych dniach uruchomione 
będą dodatkowe punkty rozdzielcze i u 
stalony dokładny plan dalszego wydaw- 
nictwa obuwia, aby każdy uprawniony 
mógł otrzymać swój przydział najpóżniej 
w ciągu 2-ch tygodni. 

* 


Tyle o samej sprawie, która wywołała 


Następne dwie tragedie — to samo-j!3% wielkie (i zupełnie słuszne) rozgo- 
bójstwa o tyle charakterystyczne, że poin yczenie. Trudno winić tu- Dyrekcję Ko- 


pełnione przez ludzi starszych. 


lei. Całkowitą odpowiedzialność za to, 


68-letni Roman Kurczewski (Nowa 48) | CO się stało, ponosi kłerownictwo skle- 


powiesił się na gwoździu wbitym w 
ścianę swego mieszkania, a 56-letnia 
Helena Wystąp w taki sam sposób ode- 
brała sobie życie w mieszkaniu swym, 
przy ul. 11-go Listopada 72. W jednym i 
w drugim wypadku przyczyny desperac 
kiego kroku nie ustalono. 

Ostatni śmiertelny wypadek dnia wczo 
rajszego wydarzył się w domu przy ul. 
Nawrot 11. Na klatce schodowej znale- 
ziono zwłoki Johana Lercha (Marsz. Sta 
lina 41). Zmarł on na skutek ataku ser- 
ca. (k) 


Jak zaczarowana błądzi potem przez 
parę dobrych dni po lśniących salach 
dancing-baru „Erika“. 

Automatycznie przyjmuje od gości 
zamówienia. Niby jest przytomna, niby 
uśmiecha się do kogoś, inkasując ra- 
chunek, niby dostrzega złe błyski migo- 
eące w oczach brodatego Hansa Welne- 
ra, ale w rzeczywistości myślami błą- 
dzi zupełnie gdzie indziej, podczas kiedy 
tony walczyka szeleszczą melodyjnym 
refrenem: „W domu czeka na mnie 
mój mąż!... wkrótce wrócę do męża!“ 

Aż wreszcie przyszło przebudzenie z 
tego wzruszającego naiwnego sentymen 
talnego snu.. 

Dzień przedtem Wirek z tajemniczą 
miną wręczył jej w kuchni małą karte- 
czkę dlą Zbigniewa. 

Szyfr musiał zawierać dobre wiado- 
ności, bo kiedy Zbigniew przeczytał go 
potem, twarz jego rozjaśniła się. 

— Śledztwo w naszej sprawie wzięło 
w łeb, „Edek" te chłopak chwacki! Ni- 
kogo nie wydał, a zeznania swoje tak 
pogmatwał, że gestapo nie zorientowało 
się, kogo ma w rękach! — informował 
Fielenę, a potem przecięgnął się. 

— Bogu dzięki, że wreszcie się koń- 
czy mój domowy areszt! 

Powiedział to z uśmiechem, jej jed- 
nak wydało się, że jakaś ciężka, niewi- 
dzialna reka dotkneła sie jei serca. 


| 
| 


z ob. Słupskim na czele. 


Czy nie należało wcześniej pomyśleć. 
o należytym zorganizowaniu tej akcji? 
— Czy trzeba było narażać ludzi, aby 
wprost z pracy wystawali niepotrzebnie 
godzinami na zimnie? Czy w taki spo- 
sób ma wyglądać  „uprzywilejowanie” 
przodowników pracy? 

Jesteśmy przekonani, że właściwe 
czynniki wyciągną z tego faktu odpo- 
wiednie wnioski i nie dopuszczą, aby 
tego rodzaju wypadki mogły mieć miej- 
sce w przyszłości! Z e 0 CLJ ZRAŃCJE 


— PA ZOE te tygodnie były dla ciebie 
naprawdę przykre? — zaczęła z taką 


żałością, że młody mężczyzna spoważ- 
niał również. 
— Najdroższa! — wziął ją pieszczo- 


tliwie w ramiona — dlaczego o to py- 
tasz? Czy nie czujesz, jak bardzo cię 
kocham? 

O czarodziejska magio słowa „ko- 
cham"! W jednej chwili, jak błękitna 
mgła nad ranem, rozpływają się wszy- 
stkieiniepokoje i złe myśli dziewczyny. 
Helena jest znowu szczęśliwa. a w pół- 
mroku błyszczą i świecą: jej złota bran- 
soletka i oczy Zbigniewa. 

Następnego dnia była jeszcze bar- 
dziej nieprzytomna i jeszcze nieznoś- 
niej, niż zawsze wlókł się dla niej czas, 
podczas gdy przelatywała przestrzeń 
między zajętymi przez gości stolikami, 
a barem, gdzie podobna do chmurnego 
małego bóstwa mieszałą czarodziejskie 
kolory Zenka Werniczónwa. 

Była szcześliwa ,a równocześnie drę- 
czył ją jakiś niewytłumaczony niepo- 
kój, tórego nie umiała sobie wytłuma- 
czyć — lęk taki, jaki instynktownie 
wyczuwa jaskółka parę godzin przed 
pożarem domu, pod którego okapem 
ulepiła swoje małe gniazdko... 

Wyraźnie zdenerwowana biegła po- 
tem po schodach i niespokojnie otwarła 
drzwi mieszkanka. (D. c. n.) 
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Kto zastąpi Stasiaka ? 
Prz edsprzetłaż h letów na mecz ŁKS-MAS 

W niedzielę odbędą się w Łodzi rewanżo- 
we zawody o mistrzostwo drużynowe Polski 
w boksie pomiędzy Milicyjnym KS. (Gdańsk) 
a ŁKS. Mecz rozpocznie się godz. 11 w hali 
Wimy, przy czym, począwszy od dzisiaj, uru- 
chomiono przedsprzedaż biletów w sekretaria- 
cie LRS Piotrkowska 6% 

Według wszelkiego prawdopnodobieństwa 
walczyć będą następujące pary: MARCIN- 
KOWSKI 'ANTRIEWICZ, BONIKOW- 
SKI — SKIERKA, OLEJNIK — IWAŃSKI, 
PISARSKI — SZYMANKIEWIEZ, ŻYLIS — 
MECALIŃSKI i NIEWADIŁ — WIELIŃSKI. 


W związku z wypadkiem jakiemu miegł 
STASIAK, nie ustalono jeszcze w ŁKS obsa- 
dy wagi muszej i kognciej. Kandydatów jest 
tutaj trzech: KAMIŃSKI, RÓŻYCKI i POPIE- 
LATY, a ma którego padnie wybór — do- 
wiemy się niebawem. W wadze muszej w 
barwach MKS. wystąpi SOWIŃSKI, a wko- 
guciej GIGNAŁ. 


b 


Oto | sta m strzów 
Gumev ski przegrał przez K. 0. 

We wszystkich okręgach pięściarskich prze 
prowadzono mistrzóstwa indywidualne. Po- 
dajemy listę nowych mistrzów. g 

W WARSZAWIE: Patora, Sobkowiak, Czor 
tek, Żurawski, Wasiąk, Kolczyński, Archacki, 
Grzela, = 3 

GDAŃSK; Sowiński, Klein, Gołyński, Skier 
ka, Chychła, Rajski, Bork, Polakow. 


GÓRNY ŚLĄSK Kowalczyk, Bazarnik, Ma- 
tloch, Rademacher; Sznajder, Nowara, Bkwa- 
ra, Kaczmarek. 

POZNAŃ: Kasperek, Szymański, Panke, 
Wesołowski, Adamski, Sobczałę Szymura, Kli- 
mecki, i 

KRAKÓW: Wojtysiak, Szozebrowski, Przy- 
bviski, Gromala, Rapacz Matula, Pieniążek, 
RYŚ. 

WROCŁAW: Sroczyński. Szymonowicz, Ka- 
flowsia, Waluga, Sztole, Fiszer, Branecki, Cie- 
wierz 

— POMORZE: Nowicki, (który Gumowskiego 
pokonał przez k.o.) Kruża, Piotrowski, Kry- 
siak, Lipiński, Baliński, Jabłoński, Siwa. 

SZSZECIN: Niemczyk, Wierzbicki, Móż- 
dżyński, Skałecki, Rynkowski, Ambroż, Leś- 
niewski, Pietrzak. 

LUBLIN: Kołodyński II, Baran, Lipski, Ło 
ziński, Zieliński, Kurz, Krzeędrowski, Stani- 
szewsłci. P 


Harcerze Łodzi 
ztobyli w Kielcach trzy tytuły mis- 
trzowsk e 


W odbytych w dniach 6 į 7 marca br. mi- 
strzostwach Związku Harcerstwa W piłce sfat 
kowej i koszykowej drużyn żeńskich į męs- 
kich w ogólnej punktacji zwyciężyły repre- 
zeniacje Łódzkiej Chorąawt Harcerek i Har 
cerzy, które reprezentował HKS z Łodzi. 

Łodzianie uzyskali 3 tytuły mistrzowskie 
ZHP. na rok 1947-48 przez zespoły siatków- 
ki żeńskiej i męskiej, oraz koszykówki męs- 
skiej | wicemistrzastwa przez zespól siałków- 
ki meskiej. 

Ogółem w zawodach uczestniczyły reprezen 
tacje 7 Chorągwi, a mianowicie Kielc, Kra- 
kowa, Lublina, Łodzi, Radomia, Śląska Dąbr. 
L Szczecina. 

Łodzianie otrzymali za swoje zwycięstwa 7 
cennych nagród oiiarowanych przez Główną 
Kwaterę Harcerzy i społeczeństwo kieleckie. 


Trzy tytuły mistrzów 
zrebyła Łódź w mistrzostwach ZRSS 


W Łodzi w hal ośrodka sportowego TUR 
w Helenowie odbyły się mistrzostwa ZRS5 w 
pilce ręcznej, 

W koszykówce męskiej startowało 9 zespo- 
łów. Rozgrywki przeprówadzono w trzech 
grupach. Do finału zakwalifikowały się PMS 
(Kraków), Pomorzanin (Bydgoszcz), 1 Tur 
(Łódż). Pierwsze miejsce zajał i tytuł mistrza 
zdebył Tur (Łódź), który pokonał PMS 37:26 
i Pomorzanina .35:18. = 

W siatkówce męskiej dwanaście. żespotów 
podzielono na cztery grupy. Mistrzostwo zdo- 
był Tur (Łódź) bijąc w linale Zjednoczeni 
(Bydsoszczy 2:1. Lenko 2:0 i Józefy (Bielsko) 
2:0. Drugie miejsce zajął Lenko, 

Siatkówka żeńska: 8 drużyn grało w 2 gru- 
pach. Mistrzostwo zdobyła drużyna Gedanii 


(Gdańsk), bijąc TUR (Łódź) 2:0. 

Koszykówka żeńska: Pierwsze miejsce za- 
dal Zryw (Łódź), zwyciężając Tur (Bytom) 27:9 
i Ruch (Chojnice) 40:4 Drugie miejsce za- 
łał Tur. 


Boks n 


Smuiny fi 


Zakończyły się mistrzostwa w boksie 
i chociaż w sumie wypadły może nieco 
lepiej niż w ubiegłym roku. tym nie 
i mniej przebieg ich pozostawiał wiele do 
życzenia. Niestety, jakiś złośliwy pech 


je ma szczęścia 


nał dobrze zapowiadających się mis- 
trzostw pięściarskich Łodzi | 


prześladuje corocznie tę imprezę, 
cząc właściwy jej sens. 
Obserwując kilkudniowe boje pięścia 
rzy łódzkich i borykanie się organizato- 
rów ztrudnymi warunkami jakie się 


paz 


Próba sil na macie 


Dwie poreżki zapaśników Boruty w Zgierzu 


W Zgierzu odbyły, się dwa mecze za- 
paśnicze o drużynowe mistrzostwo okrę 
gu pomiędzy Borutą, a ŁKS i Wimą. 
Obydwa spotkania przegrał młody ze- 

| spół Boruty. 

Mecz Wima — Boruta dał wynik 6:2, 
la wyniki techniczne osiągnięto nastę- 
pujące: 

W muszej Plewińskiemu z braku prze 
ciwniką przyznano w .o., w kóguciej 
Balwicki w 10 min. pokonał Leszczyń- 
skiego H.. w piórkowej Kowalskiego 
pokonał w 3 min. Wolski, w lekkiej 
Sadulski wygrał w 3 min, z Lesźczyń- 
skim St. w półśredniej wskutek nad- 
wagi Miełczarka punkty przyznano Ci- 
chockiemu, który jednak walkę towarzy 
ską przegrał w 12 min., w średniej Ra- 
sała R. pokonał w 4 min. Niewiadom- 
skiego, a Rasała St. w wadze półcięż- 
kiej w 2 min. położył Mielczarka ` J., 


Na pierwszym miejseu podaliśmy zapaś 
ników Wimy: 

Mecz ŁKS — Boruta dał wynik 70. 
Oto wyniki walk: 

w muszej Ziomek wygrał w. a. wsku- 
tek nadwagi Lewandowskiego, a walkę 
towarzyską wygrał w 2 min., w kogu- 
ciej Kauc pokonał Leszczyńskiego H. w 
15 min., w piórkowej Spapiński prze- 
grał w 9 min. z Wolskim, w lekkiej 
Jaszczak na punkty wygrał z Leszczyń 
skim St. w półśredniej Kubat M. w 45 
sek. rozłożył Bogdanowicza, w średniej 
Kubat J. w 3 min. pokonał Niewiadom- 
skiego; w półciężkiej Stachurski wygrał 
'w 7 min. z Mielczarkiem J. i w ciężkiej 
Gliński w 2 min. wygrał z Płócienni- 
kowskim. W zespole Boruty dobrze za- 
powiada się młody -zapaśnik Wolski. 

W dniu' jutrzejszym odbedzie 
mecz Milicyjny K.S. $. — ŁKS, który 
zakończy pierwszą kołejkę spotkań o 
drużynowe mistrzostwo okręgu łódzkie- 


się 


w ciężkiej Wąsik nie miał przeciwnika. ! go. 


Piókny gest HCP (Poznań) 


Zarząd Łódzkiego Okręgowego Związ 
ku Kolarskieto. bragnac dać możność 
kolarzom łódzkim intensywniejszego 
okresie zimowym. wypożyczył od klubu 
poznańskiego HCP komplet rolek z zë- 
garem, zobowiązując się zapłacić za 
trzytygodniowy okres korzystania z te- 
go sprzętu.25 tys. zł. zi 

Zorganizowane zawody nie cieszyły 
się jednak taką frekwencją, która dała 
by odpowiednie wpływy _ pieniężne. 
Trudno — rólki nie pociągają w takim 
stopniu publiczności co tor kolarski i 
okreg łódzki 


znalaz! się w przykrym 
położeniu. ; 


Zrezygrowali z opłaty za wydzierżawien'e rolek kolarzem 
treningu i sprawdzianu ich formy w 


Toteż godny podkreślenia i szlachet- 
ny z punktu widzenia spoleczno-sporto 
wego jest czyn klubu HCP., który 
dowiedziawszy się, że urządzane impre- 
zy zarówno w Łodzi jak i Zgierzu przy 
niosły ŁOZKol. poważny deficyt zrezy- 
gnował całkowicie z umówionej sumy 

dzierżawnej 25 tys. zł. 

Jest to naprawde niespotykany w na- 
szych stosunkach sportowych-gest, któ- 
ry oby znalazł jak najwięcej naśladow< 
ców. Dzięki- wielkoduszności klubu 
HCP. okręg łódzki ma rozwiązane ręce 
i będzie mógł w dalszym ciągu prowa- 
dzić pracę nad odpowiednim przygoto- 

| waniem zawodników do sezonu. 


Mistrzostwa Polski w pływaniu 


W Łodzi stariuą na lepsi 


Już za kilka dni odbędą się w Łodzi Mi- 
strzostwa Polski Hali Krytej w pływaniu i sko 
kach. Sympatycy pływania będą mieli do- 
skonałą okazję poznania najlepszym pływaków 
Polski, którzy w dniach 13 i 14 marca śtar- 
tować bedą na nastepujących dystansach w 
klasie Mistrzewskiej: 

PANOWIE 

100. 200, 400 mtr stylem dowolnym 

100. 200 mtr stylem klasycznym, 

100 mir stylem grzbietowym. 

Sztafety 

"3 x 100 mir stylem zmiennym, 

4 x 200 mtr stylem dowolnym, 

300 mir stylem zmiennym (bieg indywi- 
dnalny) 

Skoki z trampoliny (program olimpijski}. 
PANIE 

190, 400 mtr stylem dowolnynr, j 

100. 200 mtr stylem klasycznym, 5 

100 mtr stylem grzbietowym. 

&ztafety 

3 x 100 mtr stylem zmiennym, 

4x 100 mtr stylem domolnymy 


poz 


zawotlnicy i zawodniczki 


į Skoki z trampoliny (Program olimpijski), 

Ponadto odhedą się każdego dnia mecze 
piłki wodnej pomiędzy zespołami okręgowymi 
(względnie kombinowanym i reprezentacjami 
jak np. 

Polska Północna — Polska Południowa. 

Wszystkie przedbiegi. podobnie jak na Mi- 
strzostwach Okręgu, odbywać się będą w go- 
dzinach rannych, a finały wyznaczonych ha 
dany dzień konkurencji o godz. 17,00 wie- 
czorem, 1 

Zarząd ŁOZP informuje, że zorganizowano 


przedsprzedaż, *'alnych abonamentów u- 
prawniającyc” "tnego wstępu na mi- 
strzostwa, ? "m dniu na przed- 
biegi w f KŁ. ch, oraz na wie- 
czołowe źnyrąca się uwage, 
že Ww © / kasie sprzedawane 
będą ojedyńcze w ilościach 
ogra anku do pojemnośsi wi- 
dos Radzimy więc wszyst- 


„atrzyć się w bilety abona- 
dsprzedaży, tym bardziej że 
alkulowały znacznie taniej niż 
ane pojedyńcze, = 


k 
| 


wytworzyły po zakwestionowaniu przez 
Związki Zawodowe praw ŁOZB do ko- 
rzystania z hali Wimy po znanych incy* 
dentach, odnosiło się wrażenie, że za= 
wody noszą charakter raczej czysto for- 
malny tylko, a nie sportowy. Mistrzo* 
stwa miały stać się przeglądem sił całe= 
go okręgu, dostarczyć bogatego materia 
łu obserwacyjnego — a tymczasem od 
bywały się pod znakiem wyraźnej nie= 
chęci niektórych pięściarzy do ukaza- 
nia się w ringu i zaryzykowania walki 
cd spowodowało zbyt liczne walkowery. 

Liczba zgłoszonych 64 zawodników 
zapowiadała wręcz inne finały, niż te, 
których byliśmy świadkami. Boi jakie 
to mieliśmy finały: raptem cztery wal- 
Ki, dwa walkowery i dwa tytuły mis- 
trzowskie vacat. 

Nie bedziemy powracali do smutnych 
spraw, omówimy tylko to co było naj- 
lepszego w` finałach. Bezwzględnie, iż 
na pierwszy plan należy wysunąć wałkę 
w wadze muszej Brzóski z Różyckim. 
Spodziewano się łatwego zwycięstwa 
Brzóski, zwłaszcza po jego poprzednim 
sukcesie.w walce z Kamińskim, a tym“ 
czasem przeprawa sympatycznego bok= 
sera Concordii była daleko nie bezbo-= 
lesna. Szybkość Różyckiego dała mu 
się dobrze we znaki, zwłaszcza przy tak 
chaotycznych atakach. Nic dziwnego, 
że do Różyckiego należały pierwsze rum 
dy. Brzóska ma jednak dobrą kondy* 
cję, wytrzymał lepiej ostatnie starcie, 
podczas gdy przeciwnik jego słąbł w 
oczach. À 

Rutynowany Mazur potknął się w fi- 
nale na młodym zawodniku Victorii, 
Stefaniaku, na którego już przed kilku 
miesiącami zwróciliśmy uwagę, wróżąc 
mu przyszłość, o ile popracuje nad sobą. 
Z przyjemnością stwierdzamy dalsze po 
stępy tego młodego pięściarza, uwień- 
ezone zdobyciem tytułu mistrzą okręgu, 
Sukces zasłużony i to jest najważniej- ` 
sze. Stefaniak początkowo może i za* 
skoczony tempem Mazura, szybko po* 
trafił się dą niego dostosować. Na bez* 
planową i chaotyczna akcję odpowie- 
dział przytomnie stosowanymi kontra- 
mi. Jego proste ciosy nie chybiały ce- 
lu, a urozmaicając swój repertuar pod- 
bródkowymi wywalczył zasłużoną wy- 
graną. Słabą stroną Stefaniaka jest 
brak dostatecznie silnego ciosu, który 
by przy swej precyzji wywarł na prze- 
ciwniku potężniejsze wrażenie. Toteż 
Mazur, chociaż zainkasował ich sporo, 
trzymał się dobrze. | 

Wreszcie ostatnia para finałów za- 
sługująca na uwagę to Jaskóła — Stec. 
W tej walce raczej chyba Stec był fa- 
worytem, zwłasztza po remisie z Khi- 
meckim, ale Jaskóła nie zawiódł. Bok- 
ser Tęczy miał parę błyskawicznych 
akcji i w sposób przekonywujący roz“ 
strzygnał trzecią rundę dla siebie, przy 
dwóch pierwszych wyrównanych. 

Stec, mimo porażki, wywarł jak naj- 
lepsze wrażenie. Pięściarz Concordii 
ma odpowiednie warunki fizyczne i nie 
wątpliwie zadatki na dobrego boksera: 
Jak na wage ciężką, tempo walki było 
bardzo szybkie. Stec ma wszystkie d7- 
ne, by w kategori ciężkiej stać się czo” 
łówyvm zawodnikiem, Musi jednak pr~ 
cować. 


Finałewe spotkania 


w „siałce i koszu” o m strzestwa “sdzi 


W środę dnia 10 marca odbedzie «się spo= 
łkanie w siatkówce męskiej AZS YMCA 
oraz w koszykówce męskiej LKS — HKS. 
Oba te spotkania zadecydują komu w udzias 
le vrzypadna tytuły mistrzowskie Łodzi, 


Br Ń EMW ERN PCT 


Dokąd tziś pójdziemy 


TEATR 'W. P. — Dziś o godz. 10,30 sztuka 
demaskująca moralność świata kapitalistycz- 
nego „Ladacznica z zasadami”. 

Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
prawa wstępu na widownię. ~ 

Po rozpoczęciu przedstawienła publiczność 
na widownię wpuszczana nie będzie. 


TEATR POWSZECHNY TUR — Dziś o godz. 
19,15 opowieść B, Prusa „Omyłka* w drama- 
tyzacji E. Axera niezwykle zajmujące wido- 
wisko przedstawia wypadki z epoki powsta- 
nia styczniowego. 

Pesse-partout nieważne. : 

Po rozpoczęciu przedstawienia publiczność 
na widownię wpuszczana nie będzie. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś i cotlziennie o godz. 19,15 komedia 
Molierea „SZKOŁA ŻON”. Kasa czynna od 
i-tej do 13-tej i od 15-tej, tel. 123-02, 

3302k 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Plotrkowska 243. tel.: 107-25 
Codziennie o godz. 1915 a w niedzielę o 
godzinie 15.30 i 19.15 „ZEMSTA NIETOPE- 
RZA”. Bilety do nabycia w Spółdzielni Pla- 
styków, Piotrkowska 102, tel. 161-08, a od godz. 


Lekarze _ 


Dr. Med. SIENKO Ksa 
wery, specjalisła skór 
no-weneryczne. Kiliń- 
skiego 132; 12 — 14 1 
16 — 18. 134k 
Dr. OLEDZEI *horo- 
by skórno-wenerycz- 
ne. Żeromskiego 41—1 
3—8. 1146k 
Dr FALKOWSKI — 
chirurg-urolog specja- 
tista nerek, pęcherza. 
dróg moczowych. Pio- 


17-tej w kasie teātru. trkowska 159. 3 — 5. 
| 2306k |" 2340% 
| TEATR „SYRENA“ — Trangnita 1 e y AE 638 


Dziś dn. 8 marca, godz. 19,30 „AMBASADOR“, 
2304k 


TEATR „OSA”, Zachodnia 43, tel. 146-09. 
Dziś o godzinie 19,15 
„COŚ SIĘ ZACZYNA”. 
Przedsprzedaż w kasie teatru w godzinach 
10 — 13 i od 16-tej. 
2305k 
e $ 
WIELKI KONCERT SYMFONICZNY 
Górzyński — Szpinalski 


Program najbliższego koncertu piatkowe- 
go Filharmonii Łódzkiej będzie jaskrawym 


Sienkiewicza 34 plerw 
sza — druga. czwarta 
— giódma. tel: 179-56 

51k 
Dr. TADEUSZ CHE- 
CIŃSKRI. choroby skór 
no - weneręczne' Piotr 
knwska 1572 — M 71k 
Dr TENCZEWSKI cho 
roby kobiece. akusze- 
ria, przyjmuje 3 — 7. 
Sienkiewicza 5t Ik 
Dr. MAJEWSKI cnrro 
[by kobiece, wewnętrz 
ne. Legionów 1'3 — 1 


przeciwieństwem koncertu BierdiajewA Zło- | Tal * 2186-89 137% 
żą się nań bowiem aż dwa koncerty forte- | Dr KUDREWICZ spe 
pianowe: V Beethovena Es-dur i Rudzińskie- | cjalista weneryczne- 


skórne. 8—10 3 — 7 
Piotrkowska 106. 
1224k 
Dr. KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW, specjalis- 
ta skórne - wenerycz- 
ne. 1 Maja 3 8 — 10 
t=? 3)k 
fr. RÓŻYCKI specja 
lista chnrób kohbiacwch 
akuszerii, przeprowa- 
dził sie. Obecnie: Pio- 
trkowska 33. przyjmu- 
je: 2 — 8 1182k 
DOKTÓR REICHER. 
specjalista wenerycz- 


mo. Bilety do nabvcia w kasie kina  „Bał- 


tyk” Narutowicza 20, 


Kina 


ADRIA — „Wieczna Ewa", 

BAŁTYK — „Mr, Smith jedzie do Waszyng- 
tonu“. j 

BAJEA — „Zakazane piosenki” E 

GDYNIA — „Program Aktualności Krajo- 
wych i Zagranicznych Nr 2. 

GDYNIĄ — „Wieczna Ewa", 

HEL — „Na tropie zbrodni”, 


MUZA — „Pygmalion“ ne. skórne. płełowe 
POLONIA — „Pani Miniver“. (zaburzenia) Południa 
PRZEDWIOŚNIE — .Skradziona sława”, wid 26 druga — g 


ROBOTNIK — „Dziewczę z północy”. Dr. MIRSKI skuszeria 


ROMA — „Gospoda świąteczna" chorobe kobiece. 4% 
12-06 i jg6« | romskiego 37. te 
REKORD „Niepotrzebni mogą odejść Paya : TIK 


STYLOWY — „Póścig" 


i Dr. TEMPSRA specja- 
ŚWIT — „Niewidzialny detektyw”. 


lista weneryczne. skór 


TĘCZA — „Pościg“, ne. włosów, mou 
4 iow tot £ 
TATRY — „Symfonia pastoralna”. aw LĄ Piotr ANHE 


WISŁA — „Rodzina Froment, 
WŁÓKNIARZ — Syrena". 

- WOLNOŚĆ — „Dwaj panowie F“. 
ZACHĘTA — „Mężczyźni w jej życiu”, 


DOKTÓR ZAWRMAN 
specjalista:* skórne 
weneryczne. R — 10 
5—7 Nawrot R -Sik 
Dr. ŚWIĘCIŁO cho- 
roby kobiece. Zawadz 


a a 
Program radiowy na dziś m a iai 
Program na wterek 9 marca 1948 roku. specjalistów oraz ga- 
I binef dentystyczny 


A ; 2.09 

12,04 Wiadomości potudn.: 120 preeglad. | trkowska 2 10-10 
prasy stołecznej; 12.15 „Z mikrofonem po Kra ;-pajet: 916-408 RR 
ju”; 12:25 Koncert rozrywkowy; 12,50 (©) In- | qr PIESKOW — ner- 
terludium z płyt: 13.00 D.c. Koncertu rozrywk. 4 wowe, wewnętrzne, é= 


a lektrowstrząsy 3 — 5 
14,00 „Muzyka radziecka”; 1430 Audycje słow WSA RZE zek 


Daey CANE dla dzieci; 14,50 (Ł) z Amy M WHEYKO PORES 
Ści Mozarta, 15,10 (Ł) „O dawnej Łodzi”;|SRq Ian. choroby skór 


1520 (Ey Wiadomości lokalne: 15,25 (Ł) Felie | no-wenervczne Brzeó 


ton sportowy: 15.30 (Ł) Rozmaitości: 16.00 | na 6 tel. 158-19 ych 
Dziennik; 16,25 Kącik szachistów; 16,30 Ga- M FTS 
f Sroa hniczna; (DE M Wicz 
wega ECEN 16,49 AE a GUSTAW ENSE AF 
16.50 Ze świata radia"; 16,55 „Entuzjaści skórne Piofskoawska 
entuziastki” — słuchowisko; 17,35 Muzyka poj 102 — £ fe! 13-59 
pułarna (płyty), 17.45 RUE „Zadania biologicz | pr. HORECKI choro- 
ne psobńika* wykład prof. dr St. Skowrona;j by żałądkA, kiszek 
18.00 Audycja rozrywkowa; 18.45 „Szalona“ Ad Rós 
19,00 Koncert; 19,25 Koncert Krakowskiej Ork | 77% 570 tdk 
A złernik: Ń (ŁA „Pola ha) ——— —— 
P.R; 20,00 Dziennik; 20.50 (2) nf 4 na R M. GGGET specialis. 
rykadach francuskich w latach 1832—1845" ] ta phnrób  kobiecorh 
Pogadanka dr W, Łukaszewicza: 21.00 Kon-|akuszeria Narmtowi: 


cza 4. tel: 260-92 15k 


Dr DOBROWOLSKI 
speatalista chorób ner 
wowyzh i seksualnych 
Kopernika 6 — 5. tel 
1858-00. 


cert symfoniczny: 2215 Popularne melodie: 
22.45 (ŁA Koncert życzeń (ce. T; 22.58 (E) O- 
mówienie programu lokalnego na jitro: 23.00 
Ostatnie wiadnmości: 23.30 (E) Koncert ży- 
czeń (sz: HI): 28,590 Zakończ audycji i Hvmn. 


REDAKTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSK| Adres Redakcji i 
D — 025025 Tslefonv Redakcji 


BAET EK 


DZIŚ PREMIERA! 


Reżyser: Frank Capra 


Własność: MPEA 
Eksploatacja: 


Film Polski 


Dr JERZY ŁUSZKIE- 
WICZ. Kobiece. Legio 
nów 3 — 6 od 9 — H 
— 16 — 8. 24762 
Dr med. R. WOYNOQ, 
choroby skórne i wene 
ryczne. Pomorska 7 
4 — 6 ponot. 25958 
Dr PROCHACKI epe- 
cjalista, skórne wene- 
ryczne przyimuje %- 6 
Legionów 17. 2563g 
Dr. PIWECEI wewnę- 
trzne (płuca. serce) 
Piotrkowska 35 3 — 8 
JERE2 0 AUE 
Dr. BILIŃSKI — cho 
roby serca. 11 — 14 
Legionów 3. 18035 


Felrzamw | 


STARSZY felrzer Ga 
Iuba dłusołefni orak- 
tyk - ezpitala skórno- 
wenerycznego Głów- 
na 2 — 78 18 — 20 


Dentyści | 


LECZ. ZEBÓW praco- 
wnia zebów  srtucz- 
nych. Pintriiowska A 
ne Maksymiliana Pre- 
giera ze Lwowa Spe- 
cjatność: Nowoczesna 
protetrka zebów. Gdań 
ska Aa 12k 
LERARZ PENTYSTA 
Zotia Ralicka Mrniusv 
ki 11 TT p. tel. 151-15. 

2505k 


Aknszerki 


AKUSZERKA WOJTA 
SIEWICZ. — Abitu= 
rientka Warszawskiej 
Kliniki Profesora Grå 
madzkiego. przyjmie 
Bamarztra 43 18e 
ARUSZERKA ŁAGO- 
WSKA Irena przyłmu 
je Zachodnia 57. tel 
151-76, 26025 


(mma — sarzedaż 


OKULARY oraz. na- 
prawa okularów war- 
sztat optyczny. Łódź. 
Wamwnomiojstka 3 2398k 


SRERRO w każdeł po 
staci kupnje—M. Wel- 
ner i S-ka Łódź. Piotr 
kowska 112. tel. 120-86 

2350: 


SPRZĘT sparfowy dos 
tarcza D-H.  Świiezian 
ka. Jan Pnidak i S-ka 
Łódź, Piotrkowska 83. 
1508k 

ŻE 


MYDŁO potasowe sza 
re zawartości tłusz- 
czu 45 proc, 330 za ką. 
Laboratorinm Chemi- 
czne .Eos" Sopot He! 
ska 11 tel. 518-28. 
2485k 


RADIOAPARATY. fo- 
toanaraty kinoaparátv 
telefony. matorki każ- 
da radiową lampe. 
różne przyrządy. | na- 
rzedzia kupnie—sprze- 
daję —  zamieniam 
Asstro 17 Ksiażniałk 


' TAPCZANY. otomany 
leżąki. fotele. krzesła: 
robota solidna. ceny 
| umiarkowane poleca: 
Drzeżdziecki Kibńskie 
go_163 2556k 
MEBLE najtaniej. to- 
jielidne wykonanie po- 
leca Zakład Stolarski 
Amtigrki, Gdańska 42, 


R. 540 
| MIKEOQSKOP — Bi- 
|nokula* Zeissa dla o- 
sulistów do badania 
aczy z. elsktrycznym o 
świaflen'"m. Sprzeda 
Firma . Świtezianka”. 
Łódź. Pintrkuywska R2 
tel.: 126-63, 2612k 


$ 


Administracji Łódz uł 
Kronika — 129 13. Sport 


Pocz. seansów: 


EXPRESS ILUSTR 


W dni powszedn.: 
WF niedz. i święta: 13,30, 16, 18.30. 21 
Rewelacyjny fiim produkcji amerykańskiej 


„Mr. SMITH jedzie do Waszyngtonu” 


W roli tytułowej: JAMES STEWART 


W pozostałych rolach: Cłaude Rains, Jean Arthur, Edward Arnold. Thomas Mitchell 
Wytwórnia: Cołombia Pictures Cor- 


pordtio 


POPULARNY Skład 
Mebli S. Gabała — 
Pawełczyk, Łódź, ul. 
Dr Próchnika 1 (Za- 
wadzka) tel: 175-75. 
Poleca najtaniej: sy- 
pia!nie: stołowe, gabi- 
nefy. kućhnie. tapcza- 
ny. stoły, krzesła, fo- 
tele į łóżka. Wykona- 
nie solidne f punktu- 
alne, 3201k 
ZEGAREK — srebro, 
złoto kupuje „Omega“ 
Piotrkowska 4. Pole- 
ca: gwarantowane wy 
roby złote — srebrne. 


139k 
URZADZENIE SKLE- 


POWE do sprzedania. 
„Nowość”, Stalina 20. 


2553k. 


WAGI kupno-sprzedaż 
naprawa, stemplowa- 
nie, wypożyczanie nie 
mowięcych. Piotrzów 
ska 9. 2319 
WAGA uchylna auto- 
mat do, 300 kg. wybi- 
jajaca kartki. Sprze- 
da Firma „Świtezian- 
ka". Łódź, Pietrkow- 
ska 83. tel.: 126-62. . 
Biak 
MASZYNY stolarskie 
grubościówka 600, wy 
równiarka 300, do 
sprzedania. Tel.: (Pa- 
bianice) 36. __26352 
SPRZEDAM radio 4 
łampowe okazyjnie Po 
morska 43-10 godz. 
13—17. 2660g 
KREDENS i stół po- 
kojowy sprzedam Dow 
borczyków 23, stolarz. 
26615 


OKAZYJNIE -sprze- 
dam samochód : osobo 
wy Mercedes sześcio- 
cylindrowe kabriolet 
model 1941 r. Wiado- 
mość i obejrzeć 6-g0 
Sierpnia 76 warsztat 
godz. 15,30—17. 26622 


SPRZENMAM łóżko i 

małe łóżeczko, Sien- 

kiewicza 59 m. 6 
26545 


OKAZYJNIE da sprze 
dania samochód cię- 
żarowy Chevrolet 3 
ton. Pabianica, Zv- 


mierskiego 34 26678 


SPRZEDAM wózek 
dziecinny głęboki, 1 
maszyne do szycia. 
Pogonowskiego 41-18. 

2868 


CSN IE 
SPRZEDAM licznik na 
taksówke — Próchni- 
ka1 III p m 17. Wia- 
domość od gadz. 19 
— 20. 266398 


SPRZEDAM wózek 
dzieciecy. głeboki, wia 
domość. Legionów 24 
m. 6. labłońsev. 26728 


MATERIAŁY piśmien 
ne. atrament, klej biu 
rowy poleca Okręgo- 
wa Spółdzielnia O- 
światowa. Piotrkow- 
ska 149, tel 1689-50. 
175-78. Sklepy: Piotr- 
kowska 149, PL Nie- 
podległości (Hala Tar- 
gowa). Zgierska. 107, 
Rzřðwska 73, Andrze 
ja Struga 14. Produk- 
cia własna: klej, atra- 
ment, pędzeiki szkol- 
ne. 28752 


"MOTOCYKL DEW 
+ rower snrzedam Pa- 
bozyra 2. tel AIO28 


KUTNO — sprzedaż u- 
żywanych mebli. reny 
przystepne Sienkiewi 
cza 3 Ancerowicz 
2693 
SPR”%FNAM mofocyk! 
F, N. 350 na chadzie. 
oraz mo'or. Harleya: 
Łódź, Radomska *%. 
25105 


16, 18,30, 21 


2705k 


mmm OGŁOSZENIA DROBNE mmm 


SPRZEDAM Opla Blitz 
3.5 tony po remoncie, 
Sienkiewicza 105 Wy- 


pych. 25044 
KUPIMY: maszynki 


do sumowania nasta- 
wiane sztyftem, suwa 
ki logarytmiczne po- 
staci cylindrów (jak 
„Loga i tp), powie- 
lacz Rotaprint, powie- 
lacze czcionkowe (..Ty 
pendrucker*). Oferty: 
Film Polski, Wydział 
Handlowy CZK War- 
szawa ul. Pułaska 6ł. 
2708k 
DZIURKARKĘ kra- 
wiecką — stan dobry 
sprzedam. Wojciechow 
ski — Piotrkowska 59. 
poprzeczna oficyna 
707k 
SPRZEDAM dwuigło- 
wa i sypialnie jasna 
brzoza tel. 1298-95. 
2708k 


Różne 


ARTYSTYCZNA repe 
racja ubiorów, podno- 
szenie oczek. Jadwiga 
Szolinowa, Piotrkow- 
ska 30. 2346k 
FOTOGRAFIE legity 
maeyine wykonuje je- 
dnego dnia: Reperacja 
fotoaparatów, Nawrot 
F - 2522k 
NAJRORZYSTNIEJ 

kupisz. sprzedasz, z2- 
mienisz pierścionek. 
obrączkę, zegarek w 
sklepie 11-go Listnpa- 
da 3. 244% 
BRYCZESY, spodnie. 
$zyje specjalista Zz 
właśnych i powierzo- 
nych materiałów oraz 
nosiađa gotowe Frone 
ki Piotr. Pibtrkowska 


220 -oak 
KLINIKA LALEK re- 


peracja patefonów 11 


Listopada 37a. 2555k 


ARTYSTYCZNIE od- 
nawia i modeluje ka- 
pelusze damskie i mę 
skie „NOWOŚC” Sta- 
lina 20. 2541k 


ZIOŁA lecznicze M. 
Szydłowski farmaceu-= 
ta- zielarz, 40 Iaf pra 
cy zawodowej. Naru- 
towieża 1, Drogeria. 

2620k 
KRAWIEC przyjmuje 
poprawki. przeróbki 
i. reperacie Wojcie- 
chowski Płotrkowska 
59 [poprzeczna oficy- 
na) 2200k 
ZAGINĄŁ czarny pie 
sek nr rejestracyjny 
68 Wieckowskiego 65 


TRWAŁĄ  ondulacie 


płynami pierwszorzęd 

nymi wykonuje z śwa 

rancją Jaracza 13. 
26666 


ZAGINEŁA w okolicy 
Sienkiewicza przy 
Brzeźnej suka spaniol 
maści białej, czarne 
łaty. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem Sien 

kiewicza 149 m. 5. 
28784 
ODDAMY przedstawi- 
cielstwo artykułów 
spożywczych na .po- 
wiat „Blkara” Zacho- 
Ania 22. 2BR6S 
PRZY.MĘ dziewczyn- 
ke noworodka na wła 
sność. Ofertv pod 
„Dziewczynńa' Prasa 
Piotrkowska 55, 


27090 
POSTIRI E mniątynv 
20 fein., dn maszyny 


Szubert t Salizer -pe~ 
kotpol Piotrkowsła 22 
27012 


Konfekcję 
damską, męską i dzie- 
cinną na sezon wio- 

senny poleca 


Zaotiarowanie pracy 


ELEKTRYK z prakty- 
ką przy produkcji am 
peromierzy poszuki- 
wany. Laborątorium 
Lipowa 23. 2523k 
POSZUKUJĘ uczciwej 
dobrze gotującej gos- 
posi do dwojga osób. 
Referencje i świade- 
ctwa konieczne. Naru 
towicza 2—5. Od 9-ej 
do 1l-ej rano. _2515g 
POTRZEBNA dziew- 
czyna do pomocy w 


domu į do dziecka. 
Wiadomość,  Wscho- 
dnia 27 — 20. 2591g 


POMÓC domowa z re 
ferencjami potrzebna 
Piotrkowska 82 m. 37 


27075 
POTRZEBNA praso- 


waczkaą (chemiczarka) 
i praktykantka z .mie- 
szkaniem do Pralni 
Chemicznej Grochowi 
na, Sienkiewicza 34, 
tel. 131-1, 26778 
POMOC domowa z go 
tewaniem potrzebna 
Nawrot 15 m. 7. 26805 
POMOC domowa sta- 
łe Lipowa 64-7. Zgła 
szać Się od 14,00 refe- 
rencje. 26882 

POTRZEBNA dzie- 
wiarka rekawfńczarka 
Szymonowicza 21—2. 


26852 
POTRZEBNA pomot 


domowa, ul, Kilińskie- 
go 4-45, 2684 
POTRZEBNA samo- 
dzielna do wszystkie- 
go na stałe Zawadzka 
10—11. - 


POTRZEBNA zdolna 
podręczna i uczenni- 
ca do pracowni kave- 
tuszy. „Danuta“ Wiec- 
kowskieco 4. 27108 
POMOC domowa no- 
trzebna može być star 
Sza osoba, Żeromskie- 
go 17-1. 27032 
POTRZEBNA podroz 
na. Śródmiejska 19 
sklep kapeluszy. 


27075 
RRAWCOWA zdo'na. 
potrzebńa  natych- 
miast. Oferty pod 
„Konfekcia _ Dzierin- 
na“ ..Prasa" Piotrkow 
ska 5 ___ 21008 
GOSPOSTA <kmodzicł 


na z referenciami, no- 
trzebna. warunki. do- 
bre. Pałudniowa 1 
sklep galanteryinv, 
26965 
Na Z E 1 ERA 
FPRYZIER mrski pjer- 
wrszorzadny lub dam- 
ska meski notr”=hnv. 
Limanówskiego 54. 
26944 


Dęszukiwan'e mracy 


RETRO ZW WETERAN Gh 


KROJU, szycia ubrań 
damskich, dziecięcych, 
bieliźniarstwa, gorse- 
ciarstwa wyuczają kur 
sy Instytutu Przemy= 
słowa-Rzemieślniczego 
Próchnika 25. _ 2663g 


KURSY kroju dam- 
skiego į modelowania. 
Zapisy: Instytut Prze 
mysłowo  Rzemieślni- 
czy Sienkiewicza 89. 


lokale 


POSZUKUJĘ pokoju 
z niekrępującym wel 
ściem. Oferty pod 
„Zryw. 2665g 


ZAMIENIE 2 pokoje 
z kuchnią na 1 pokój 
Of. „D“. 2570g 


LOKAL na sklep od- 
stąpie za zwrotem 
kosztów, tel, 207-51. 

; 26718 


ZAMIENIĘ jeden po- 
kój słoneczny przy 
ul. Odyńca na dwa po 
koje z kuchnią. Zwró 
ce wszystkie koszta 
remontu. Firma „Elka 
ro“ Zachodnia 22. 
2682g 


ZAMIENIĘ pokój z u- 
żywalnością kuchni, 
wygody, śródmieście, 
na pokój z kuchnią w 
dzielnicy Chojen. za 
zyrotem wszelkich ko 
sztów remontu. Wiado 


meść, Więckowskiego 
(Śródmiejska) 49-3. 

- 2695g 
Faguhione foxumenty 
ZAGUBIONO kartë 
RKU — Staniewski 
Tadeusz. Kilińskiego 
209. 2659g 


SKRADZIONO karte 
rejestracyjna, leg. ucz 
niowską, palcówke 
Berkowski Kazimierz 
Sikawa, Raszyńska 6. 

2673g 


A AREA 
ZGUBIONO kartę re- 
jestracyiną RKU-Kut- 
no, Jęczkowski Kazi- 
mierz Jesionno p. Pią 


tek. 2674g 
ZAGUBIONO kartę 
rejestracyjna RKU 


Łódź, nazwisko Euge- 
niusz Zieliński, Łódź 
Wagonowa 4, 2691 
ZGUBIONO legityma- 
cję rodzinna kolejową. 
milicyjna. Rosiak Jani 
na Rokicińska 33-39. 

26902 


ZGUBIONO karte re- 
jesiracyjną RKU Łódź 
powiat Szlezak Syiwa 
ster, Andrespokl k. 
Łodzi. 26875 


ZGUBIONO dowód 0- 
sobisty, kartę RKU 
Ziółkowski Leon, Beł- 
chatów, ul. Ławy 18. 

2683g 


ZGUBIONO legityma- 
cję fabryczną. Popraw 
ska Władysława. Na- 


piórkowskiego 19-5, 

APTEKARSKA po- 26817 
moc Dos ane prany on 
Oferty „U. 2507g ZGUBTONO ; odcinek 
- wymeldowania na na- 

4 zwisłko Pesia Pajes, Ja 
auka racza 33-35. 26999 
SZKOŁA Samachodo- | ZGURTONO książecz- 
wo - Motocyklowa ka Ubezpieczeniowa 
przyjmuje zapise do| Szymański: Marian. 
8 marca br. Fódź |Rszew. sm. Rabień 
Wółczańska 27. 2607g'pow. Łódź. 26988 
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Ceny ogtas7eň 
W „EXPRESSIS ILUSTROWANYM" 
w tek zstek nekr. 


70 mm 


16 
od 71—120 mm 
a8 121—200 mm 
sA 201—300 mm 
oowyż 300 mm 

W niedziele 


180 
200. 
240 
E 
350 


55 -35 Ogłoszenia 
ss 45 drobne 
80-100 za wyrsz 
100 130 zł 30— 
140 180 Posz zr zł 15 


t święta o 30%, drożej, 
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